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B A N  K P O L S  K 1
W dalszem rozwinięciu  Czynności,  © ó -

kretęm Królewskim z dnia 29 Stycznia r. b. 
Wskazanych, na zasadzie upoważnienia Rady 
Ad ministrach vncv Królestwa, postanowię nem  
ł  dnia 2go Września r. b. u dzielonego, poda­
l i  do wiadomości, publiczney , i* urządzona 
*estata czynność skupowania (  ,fiseonio ) wc 
*łów i udzielania pożyczki na ich zastaw pod 
^^tęputUcemi warunkami '•

1. Bant sk u p o w a ć  bidzie wexle wypła­
calne w Warszawie wartości naymniey 500 
i ł :  P o l: , którym nie brakuie żadnych for* 
P alności praw nych, ieśli termin wypłaty ta­
kowych wexli nie iest krótszy nad Ani ośm, 

dłuższy nad miesięcy cztery , i ieśli opa­
trzone ssi naymniey dwoma podpisami,i.kup- 
ców lub fabrykantów w Warszawie -zamie­
szkałych i kredyt w Banku maigćyćh.

2. 'N a przedstaw ione <j0 skupienia wę­
za ^ al1^ 1ł̂ zieh w,łaJcic je]oVvj stosowny do 

w ód , a najdalej- do dnia trzeciego w yda de- 
c jz y i ? ,  podług którey z ło ż o n y c h  w exli
00 ^  n ,e 2ecB ce, zwróci ie składaijcem u , 
®ie vvytnieniaigc powodów odm ów ien ia ; ie ­

śli zaś skłoni się do nabycia wezJi , za po-

przedniem ich na im ie Banku nadpisaniem 
czyli zaindhssowaniem , zapłaci' w łaścicielowi 
ich wartość z potraceniem procentu Art: 21 
Dekretem Królewskiego z dnia 29 Stycznia 
t. b. z a s t r z e ż o n e g o  , który za miesięc bieź?cy 
na 6g rocznie ustanowiony został,

3. Z łożone do skupienia wexle n ie  mo* 
g? bydź przed decyzyi? Banku bez zezwole­
nia iego odebrane, anf po d e cy z ji cofiśiętp, 
ieśli Bank skupie ie  oświadcza gotow ość.

4'. Bank skupować także będzie w exle 
opatrzone iednym tylko podpisem osoby ma* 
i?cey w Banku kredyt na summę w nim  w y- 
raźonp, ieśli właściciel takowego wexlu zło­
ży Bankowi zabezpieczenie w rUćhoinosciach 
lub na nieruchom ości, które* Bank za dosta­

teczne uzna.
5. Na wexle gdziekolwiek bpdź w kraiuf

lub za granic? w ypłacalne, podpisami osób 
kredyt w Banku maięcych opatrzone , Bank 
ud z elać będzie pożyczkę aż do całkowitej- 
wesylów tych wartości za potraceniem z góry 
przypadaipcycb procentów aż do dnia upływu

wexlu.
P o ż y cz k a  ta udzielana będzie przez Bank 

pod form ? kupna z prawem odkupu: ieźeli 
więc właściciel w terminie um ówionym  wy­
pożyczeń? należność zap łaci, wexel waran*



fcow j sprzedany powrócony m u b id z ie ; w 
przeciw nym  r ^ ie  weotel .stanie się właspościy 
Banku.

6. leżeli vyexel, na który tym  sposobem 
pożyczka udzielona została, wykupiony b i ­
dzie pyzez skład*ifcego przed tęrpjinem wyy- 
ic ia  wexłu , Bank powróci mu procent za p ° ’  
ZO$tąi§ce całkowite naiesięce,

7. Czynności skupowania wexl6w tu* 
dzież udzielania aa nie pożyczki? odbywać 
s ię /b ęd ę  w Banku codzień od godziny 9tey 
frana do łw szey po południu,

* yy VVar6.ząwie dnia 6 W rześnia 1828 r= 
ftad.ęa §tapu ? Yjceprezes : 

^podpisapo) L u b o w id z k i .

Sekretarz Jenerał11}' t 
(podpisano) I fa f s m ą ń n ,

' *• 1 ■ ii "'i

posiedzen ie czw arie W ładz Tow arzys(ivą  
^red utow ego Z iem skiego, odbyte pod 
prezyd en cy ią  JO, X fęęia Afipistrą Przy?  
cfyadow i Sjęarbitj w  dniu Uuszym Sier? 
pnia  1828 ro k u , pet. skutek A rtykułu  
J36 IJstawy $eym ?ivęy % r. 1825,

G i ,  O S 
1 9 . X i ę c i a  M in i s t r a  P r e z y d u i ą c e g o  w  K ofyt- 

piissyi Ą z ą  i q w e y  p r z y c h o d ó w  i  Ą k a r b u ,  

P a n o w i e !
{śiędy przed trzema la ty , w celu po- 

ĆŻwigpiepia obdłuźouych maiętków Zieni- 
akieb i aźywienia zdrętwiałego Kredytu, 
4łoń  opiekuńcza nięwygasłey nigdy pamięci 
W jkyzesięiela Naszego, obdarzyła Królestwo 
Polskie ipsty fucyję Stowarzyszenia Kredy to* 
ryego Ziem skiego , w ówpzas ipż zaiste, cho- 
fjaź urpyęł wszystkich korzyśpi rjie jtdołał je­
szcze ogarnęć , serca W asze, czuły się prze- 
■ętejpi yydzięeznościę, bo znały ręk? D obro­
czyńcy swoipgp j przew idyw ały, źe dar iey 
apwy , nie mpźe iak bydź zawjęzkjem nq-
f j o b  jłJgkiAiu } eSP pofnjśluośpi, Pąmięuun?

iak nie zraźaięę się śmiałością przedsięwziff 
c ia , ogrom em  p racy , potęgę uprzedzeń?* 
krzyźuięcyęl) się interessów osobistych, szli*- 
ście Papow ie, ku wykonaniu zbawiennych 
Zamiarów Prawodawcy, iak niezachwiany by' 
ła  ufność VV’asza, zgodnemi chęci wszystkich, 
iak nie strudzony gorliw ość, Nie dziw , Ź« 
takim ożywieni duchem , pietylkoście urze* 
ożywiliście nadzieie , ale pawet chwilę 'ich 
spełnienia nad własne ipo?e zbjiźyli spodzie­
wanie, Już pierwszo sprawozdanie z półro* 
cjsnych czynności Dyrekcyf Cłłówpey by W 
dja Was własnego postępku zwierciadłem , 
Towarzystwa m iłym  cjynnęy troskliwości 
Waszey dowodem , a dla Nay iaśnieyszego Fa­
na hołdem  pąylepszym powinuey za łask1 
Jego wdzięczności, Odtęd z pewnościę Jiczyć 
na to byro m oźp a , źe każde półrocze będzie 
krokiem dałey, a każdy krok coraz pośpie* 
sznieyszym i ęoraz większym, W  takim to 
postępie wjdzęc Król Jegom ość dziś nam 
szczęśliwie papuigcy , Ipstytucyę przez wieko­
pom n ej pamięci Poprzedpika-iswoiego utworzm 
0?,» nietyłko nię uchylił Się z pod oayłaska* 
wszey op iek i, ale uawet raczył iy policzyć 
pom iędzy przedmioty pierw szej j  szczegół* 
nieyszey troskliwości Swoiey,

Jako? tworzęc Nayiaśnjeyszy Pan Bank 
Polski Postanowieniem z dma 17/29 Sty. 
c?nia m u  b ieżęcego , podał vy pieni swoi®* 
rpu Królestwu P olsk iem u, potężny dzwigfl‘f  
do wzniesienia handlu, przemysłu i kredyt11’ 
tych trzech naypierwszych podstaw p o m y ś l0" 
Ści narodowcy, Popjoc iaky stosownie do 
tykułp 17 wspomniopegQ postanowienia nie ĉ 
winna ta Ipstytucyia? Towarzystwu KredytP* 
wemu Zieniskiernu , i piechy bnośp tey po®10' 
ęy , w Artykule 18 i 43 zawarowapa, zaPe' 
w piły i byt sanj Towarzystwa i dalsze i®oq 
utwierdziły powodzenie. Kiedy ?aś w A r ' 
4d spodobgło się Nayiaśnieys*emu Panu



flrzedz , jż «r razie potrzeby oFoTs-iafe__ 
7,wiłn w tvm dekrecie', takowe bez ućzestrn- 
Clw'* ybnj Izb  S'eymo\vłcb przedsiębrane mi 
wi<r będę', tedy widziemy , ze trwałość do- 
Irodzjeyrtwą Swolego , odrfatrffc pod własUg 
•*raŁ Ciał prawodawczych narodu, drogę iu ż 
*yIko ulepszeń zostawił otwarty ich  ro'zwadze.

P tra o ire  pow ołan i d c  .p u cow a n ia  k ó ło  
ł ,  r o d  bib rem  tak T w órca  je g o  ,, iako i  

^ tw ierd zic ie ! rówitp rozciągnęli o p ie k ę : o - 
' *ttt*Zayehf w szelkie Sprawy W.a.sz,* . w iernerti 
Wykonywanieru' przepisów  , Stałem zam iłow a­
niem; s p r a w ie d l iw o ś c ib ą ę z n e m , iafe d otęd , 
przestrzeganieiń uchybień.- T e y  drogi się 
lrzyn?"aię'c,  O dpow iecie traylepiry i zaufaniu  
fc W ,»  połoźrorjeriiu,  i  n-dyprzyzwoiefey wy-~ 
Płaca^ się będziecie y ,z -.d łu g tf witraey 
w* w dzięczn ości.

r, ,i  „ i  ih w a y  .

K-np-r Lisfóitr ‘Zastawnych* 
TlktfttrzifsW i &tP<fyfontfe go ■'mtntkifgn.t 

£a Stp .iłotfcK  w fJstęch Zastawnych
ŻffdąnO' f  . z ł : '8L gr ,
Placo’no' —  87 — 7 i  '

W  V?ar»Z3wre dnia t& Września1 1828 .oku1.
Śchaber' S,- G.

¥fa oStafniclr tsrgaeh Warsz-iWskicb-pła-^ 
*bho- za' korzec Zeta z ł: ed: 11 do  12 i pó ł;—  
ź re n icy  od 2 ś  dc 88. 1 JyeZrai-ehia oa 8; do'

^  tłwtfa od tSL i pół do 7 •, —■*- liana' furę 
^ ^ k u n n p  od: 11 d  i . 18, parokonug od 24 

2&; —-- Słomy fu;ię c i  7 do 0,-

<£ Petersburga  d. 1!9 Sierpnia' D. Kv 
( Z  Gazety Senacki ey.)

, Ź  B o Ź S  Y ł .  Ji.S  K  i

i l . r  1 ' I K O Ł A Y  i -
—  i S j,Ś^)VVŁa IjĆA'' VVs ZF.ĆH R o sSTP^;''

i t. d;: r t. d. i  ty di-
 ̂ JSote f  ^z.inbw ńęniu Fati ydrsZe O r-

*łMaa*k i«nu itfttfrom ju«ow riv

ŚftftecZBa'gorltwóś^ W asza itr Mu^aiś 
Stwó Rossyyskiem tr i ©dzńaeżaięce Was Wy* 
sokie przym ioty  n tora in e ', którym i Zjednali­
ście ku sobie pow szechny m iło ś ć  powierZO*
nego dPchowńetnir pasterswa waszemu n a ?o* 
d o  O rm iań sk iego , n ie  prZestaip zw racad  na 
siebie szćzegblney Nasżfej Uwagi. Ner Oka­
zanie którey,' a rów n ie  i Zupełńey NaSzey t a  
W am iy cz T iw o ś c i,  N a y m iłó lć :w ie y  daruiem y 
W am  bryianfów atfe ztiaki Orderu Śgo PruW o- 
w iern ego  v 7ielk iego! ICięcia A lekandra, Ne* 
wskrego. Zostaietny kit W am  przychylni.*. 

O boz ie  p o d  K ozłudzi' dnia 20go Lik 
pta 1828 r.- fpodpisaw o) MI&OŁAY..

u - i n ~ii r ,i'

Pr zez NaywyzSze t jia ży  do Rżjtdzęce^git 
Senatu pod dniem 3® Lipca':' Radca Stanu , 
Turgeńiew ,- mianowany Gubernatorem Cy» 
Wilnym Różańskim.- Gubernator Cywi:1ny T-c- 
Łolski , liżepzywiSty Macica Stano Rafitys* 
K-anneusk. , przy uwolnieniu ha Własna pro­
śbę od ł>gó' obowięzku,- przyłączony Y,o He* 
ro ld y i, a ń-a iego tńieysce do SpZnwoWaniią, 
óbowig-zku Gubertfato-a Cywilnego Tofeolskiff- 
gc wyznaćZOtfy# zostaigcy w Kbnęell irył Głó* 

. Wno-Zarzadzaigcegp G eoig ip , Radca* Sclto>» 
fjialny Nah-ibiń , Z N a jin iłośc wsżetńf wyńie1* 
Sieńiem iia Radcę Stanu.- Sekretarz Igo Djń>- 
partacieńtii Rzgdzgrego Senatu, Radca DNsn- 
” 0  W eldbrećh ł, przezńarzópj do pełnienia 
oóofcipzków ŚeferetarZa vr tym że łepartamert'' 
eie. Rad » Dworu Klimenkfl -prawdigify 
®ł«)vvigzki Raocy Ex;pedyc)vi Raństwa' do re<* 
vvizyf rachunków , wyznaczony fiyrektoretn-1 
©einidotYskiey szkoły da.roSłascskiey vyyz«zycfi 
Aauk z pensyię do tego tfrzedu przywjpzaop 
pó 3000* rubli rta rok,  ̂ "

P rzez N'kywęższy tJk&z a‘o R ^ a d .ą rU o  
Śerialń pcd dni<-m b. m . po zaświadczenik? 
przez  j .  C. M ość CeSktzeWidza ,  o pracaóń. dd- 
jtearzaia>iych się S ek reto iia  5gfi jDbijartamen*



fu Rzgdzęcego Seuatu, Radcy Kollegialnego 
K oreniewa, ora? Radców H onorowych ; Kwie­
cińskiego zostającego przy Jeneralnym Ros- 
syyskiai A jencie M inisteryum Skarbu w W ar­
szaw ie, Sakowicza, którzy byli przy Kom- 
raissyi delegowanej' do Warszawy z 5go De* 
partametuu Senatu , N lym iłościw iey sę m ia­
n ow an i; pierwszy Radcę Startu, a dway osta­
tni Assessorami Kollegialnemi,

Przez N ajw yższy Ukaz pod dniem 5 b. 
UJ- datowany w Odessie, ze względu nę od* 
ztiaczaięcę się służbę Jenerała piechoty Ru* 
dziew icza , i okazanego męztwą w różnych 
potyczkach w obecności J, C. M ości, córka 
Jego Panna Elżbieta nayłaskawiey mianowa* 
na Parmę, honorowy Naytaśpieyszysh Cesa* 
TZowych,

P fzez Naywyższy Ukaz , obiawiony R ?ę- 
dzęcem u Senatowi przez zarzędząięcego Mi* 
nisteryum Sprawiedliwości , djiia 14 b, m. 
Cesarz Jm ośg, po zaświadczeniu prze? J, C, 
M , Cesarzewicza o pracach odznaozaięęych się
niźey W ymienionych Urzędników , byłych
przy Kornmi$sy} dejegowbney do Warszawy 
prze? 5ty Departament Kz^dzęcego Senatu, 
a m ianow icie: Sekretarzów Senatu, Assessp* 
rów K ollegiąlnych : Łopatina j Serwierocha , 
orafz gwardyi pułku W ołyńskiego Audytora , 
JOtey kjassy H lebow icza , Naym iłośęi wiey 
w ynieść raczył,, dwóch pierwszych na Rad* 
ców  D w oru , a ostatniego do rangi następu*

( Z  Dziennika Pętersburgskiego,)
Ukazem ? dnia 7go b, m, rzędzęcy Se* 

nat ogłosił nowe c?tery kom ory do prz^pro* 
wadzenia transito przez Polskę towarów z 
Rossy i ,  to iest, kpmory vy Grodnie , Gonię* 
d z u , Żółtkow ie i Nurcii,

Dnia l8go  b, m. z wielkich warsztatów 
ad m ira lic ji, spuszczono fregatę E lżb ietę , o 
44 działach* Piękny ten statek, którego do­

wództwo powierzono Kapitanowi 2giey klas* 
sy Baronowi W ra n g e l, wystawił Głazurin ; 
z korpusu inżenierdw marynarki.

Dnia 3 lgo  Lipca r. b. dwóch m ałych 
synów iednego cnłopka z Riazania , rwpc tra­
wę na brzegu rzeki Trubęźy, w bliskości sta- 
roźytney Katedry SS Borysa i Hleba , znała-* 
zło kilka szmętków metalu , które w zięło z* 
o łów . Uwiadomiona o tern władza m ieysco- 
wa nakazała bez zwłoki czynne posiukiwa- 
nia na m ioyscu , i wkrótce odkryto pewny 
gatunek pieca wysławionego z dawnych ce­
g i e ł , w którym znaleziono 199 kawałków 
srebra, trzymaięcych po 6 uncyy i 7 -  drachm 
wagi apteczney , razem blisko półtrzecia pu« 
da; kruszec iesi nayle;>szego gatunku, lepszy 
Uavret od 84 9 6 ; bryłki m e maię na sobio 
Żadnego znaku , ani stępia , oprócz pewnych 
jjakroień na niektórych,

Z  Odessy d, 25 Sierpnia D. K.

W ę Środę (dnia 22) w rocznicę korona* 
cyj N , Cesarza Jmci odprawiono w Kościele 
Katedralnym Uroczyste nabożeństwo i Tg D e- 
Ztm, aby uprosić błogosławieństwa N syw yż­
szego d]a N N , Cesarstwa ich  m ość i Ich Nay- 
iaśnieyszey Rodziny, Władze, cywilne i w o j­
skowe znaydowały się na tym obrzędzie.

W ieczorem  było miasto oświecone.
T e g o  samego dnia zawinęł do tuteysze-

go portu statek parowy Odessa przjbyw aięcy 
? Warny,

Po 24godzm ney żeg ludze, Cesarz Jtnć 
powrócił' do portu Odessy, Wiatr silny * 
przeciw ny, który powstał rano dnia 2 2 , za* 
graźał przedłużeniem podróży N. Cesarz*- 
Jmci nad term in , w którym Monarcha za­
m ierzył stanęć pod Warnę. Z  tego powodu 
N. Cesarz Jm ć postanowił udać się lęderfl» 
i wysiadłszy w Odessie poiechał do woyska 
przez Satunów , Babadah, K istendzę, Matt- 
galiię Kowarnę.



Silny deszcz, który padał w nocy z dnia 
23', orzeźwił nadzwyczaynie pow ietrze, i ód 
*e6° dnia mamy tu czas iesienny,

Z P aryża d, 8 W rześnia .

K iól wysłuchawszy Mszy S. w Kościele 
katedralny m w Metz , udał się do bibliioteki 
,^ ’eyskiey, gdzie wystawione były płody prze* 
t^ysłu depart: M ozeli. Oddalaięc się Monarchą 
r°zkazał Ministrowi spraw wewnętrznych o- 
kwiadćzyę swoię ukontentowanie z tego co 
w idział, i towarzystwu umieiętności i kun* 
»*Wvy nadał tytuł akademii Królewskiey. Dnia 
'^ ie y s z e g o  wjedzię J. K M> konno do miasta 
^fazburga, Mimicy palność tego miasta zło* 
tyła w ręce duchownych 3P00 f r . ,  które zą 
Fórsiszym znakiem z yvieź tego miasta dnia 
® w wieczór ogniem  B engalskim , Źe M o- 

-ł^rcha więchał na ziem ię L lsackę, ubogim 
^ d a n e  zostanę, w  Delfin yva przyjechała 

1 b. m. do Troyes j udała ?*? ztamtęd 
fo e g  Norman? do ł*r wins.

Telegraficzne dpoieaierjie głos? 9. p fzy? 
5ciu do Tulonu- okrptu Ernulacyią , który 
ttia ^4 Sierpnia z pod Nayarino od p łyn ą ł, 

26 spotkał pieywszy oddział wyprawy 
0 ^łorei o 80 mil rr prskich od wyspy Sa- 
 ̂®ti2a przeciwko M odon) •» dnia 27 dr u* 

°dd2jaj  pod przylądkiem Sąssari, co wszy?

h
Vv

0 spodziewać się każe, iż dnią 30 stanę- 
° 9 mieyscu swoiego przeznaczenia. —  

**l’stkie listy przeznaczone do Morei lub

statk ?Cl
przychodzęęe jdę przez T ^ 01? 1,3 

Pę rzędowych i to bez źadney opłaty.
iy c^ta Płacona jest tylko z m ie js c , z któ- 

pisane aż do Tulonu,
^r) vvatne listy z Mahoń pod d. 15 Sier- 

Ka ^Olł0s?? )  ? e bryg Francuzki A lert, pod
a,,9*1r NerGiat, przyprowadził fam dwa

zatokaS a*8 *tatk>, które po tęgiey obronie pod
r̂ykuńskę 0 ** w ił od przylądka T e -

nez zabrał. Jest to ten sam ok rę t, kterego 
lud przed kflku miesipcamfIbójiaterskim spo­
sobem odbił Algerzianom okręt Harlekin w  
Oran; /  "  " '

Posęg niegdy Ministra skarbowego Sully 
postawiony fu ? został na 'm oście  Ludwika 
X V I. i na zwinięciu papieru zaw iera-fłow a: 
f‘ skarb państwa. ,, ■ ^

Listy z Alexandryi w połow ie Lipca pi* 
sane , donoszę: Vięekról Egipski uw olnił bęr 
dęcych w jego kraiu niewolników Greckich 
nakazał synowi swpiemu Moreę opuścić.

Pojicyią tuteyszą zabrała w sklepach Q- 
brazów yyielę rycin wystąwiaięcyęh różne sto­
sunki Bonapartego,

Sławny Aldyni wynalazł nowy ąpparat 
zachowania sikawników przy gaszet?io poża­
ru , ą ten składa się z łuszczkowego metalo­
wego i ąmiantowego kawtana. Doświadczę- 
p ia , które Aldyni dnia 8 Grudnia 1827 r. w 
MedyioJanie przy deputacyj od fnunicypalno- 
ści i kilku członków Instytutu Czynił, oka­
zały zupełnie użyteczność tego w ynalazku, 
gdyż pdziapi. takowemi kawtanami ludzie zo­
stawali 5 m inut bez uszkodzenia w ogniu.

Pewna D am a, która odebrała z ka*sy 
d20Q Fr. przechodzęc przez ogród botaniczny, 
Zatrzymała się przy zwierzętajni dlą przy­
patrzenia się swawoli -Niedźwjedzia. Poyyą- 
bny m łodzieniec przysunęł się zaraz do nidy, 
dla dania iey objaśnienia względem yvj;cho- 
wania i jego historyi. Dama nasłucha w szf  
Się tego wszystkiego, chciała s if oddalić, 
ale nięznąlazłs 1200 JT^., które w ym owny 
Cycęro za swoię pracę zabrał,

Gazeta Liońska donosi, źe Król Sardyń- 
ski zabrane dawniey na skarb dobra duche* 
wno , zw rócił Duchowieństwu za porozum ie­
niem  się z] Papieżem,
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K A Z IM IE R Z  W IE LK I we L W O W IE ,
(z :  Rozmcriłosti Livowskich.y 

(  Ciąg dalszy. )'■
Posłuszna głosow i oy c»  budzi1 się ze snu 

Fteodora i zrywa się z łeźc , patrzgc z po- 
Sziwieńiam na- fryca : 14 Co mi rozkffzuiesz
•ycze?',,. pyta się- biorąc szafy na siebie'. —  
“ Fóydź za m n ą ,, odpowiedział Tym otey “ ‘ i 
dopomóż- m i1 uratować sławę* kościoła tego , 
któremu iuż lat czterdzieści" służę’. ,r

W zią ł córkę za* rękę- i w szedł z  nią do 
lamusa , przypierającego do komnat. Zapa­
l i ł  pochodnią, Kazał ią trzym ać córce , a sam 
•tw orzył znayduiącą się tam skrzynią. W  
u iey  złożone były  kielichy i ' różne naczynia' 
tudzież ubiory kościelne, drągiem ! przepeł- 
jaione' kamieniami. ,ł Z łó ż  córko- m  naczy­
nia do kośza „  rzek ł do córki' nieś ie za 
m ną , ja sam z-ał ubiory te poniosę*. ,-r I  za­
wiązawszy ie w szerokie' płótno1 wziął w ie1* 
■dnę rękę, w drugiej niósł pochodhią i szedł 
naprzód.. Córka- dźwigaiąc kosz napełniony, 
postępowała *10 nim i fdąc: z lamusa długim  
I. uiytarzem zastanowił się starzec przy p ier- 
wSzey framudze i poruszył niewidom ą sprę­
żynę.-;: wnet iak gdyby dotknięta ręka czaro* 
wnika rozstąpiła się framuga, i1 zdziwiona Fte- 
odora uyriała duże- drzwi żelhzne,, na dwa 
klucze zamknięte*. Otwierając iestarzęc zawo­
łał.:: *< Patrz1 córko1 na tb1 escwdziełp sztuki, 
torzw i te sprowadzą nar go schodi.cłb db rUn-' 
g ich 1 podziemnych loch ów ,, małm komu w 
*ymi zamku- z n a n y c h a *  od? których* jii ty lko1 
mam* Klacze , wzięte' z* rąk umiera i ącego R b - 
dfesława; Tu skarby mcrie1 bezpiecznie uKłjr- 
tfe' będą- i lochy te to ,, co im pow ierzę; nie- 
tyka lnie* m i; ortdadżąl, Loch v tO1 dawniej' sa­
m ym  tylko1 X'iążęt!>m' w tych gmachach pa* 
nuiącym  były przystępne,, są oae słabym* o*-

brazem1 wiekopom nych pieczar Kijowskich 11 
o m il kilka po* pod wszystkie góry ciągną ć  
do koła.. Xiążę Leon stawiając gmachy Lw®* 
wa , kazał dla własnego bezpieczeństwa' w f' 
Ruc ie żołnierzom . Oimidńs-kitn, pierwotrt?1 
załogę zamku tego' składającym' i* pr* 
ucieczką ze Lwowa długi* eza# ukrywał się*- 
1269 zagrożony zwyciężkim ’ orężem' Czara*' 
go Leszka.- Szeregi dumnych Sarmatów i 00' 
wtedy Lw ów  zamożny pustoszące; dc tych 
pieczar przedrzeć sie nie m ogły i  tylko bra  ̂
Żywności, a m oże w ięeer, ch ę ć  zemsty,- skł^  
nił> Leona do uciec?,kr r. tych tnieysc rried®' 
stępnych. T u 1 Bolesław, wnuk wyrodna w#' 
leczriego- Leona , ukrywał się1 pod okiem  h -̂ , 
dii z1 Polakami polubieńcami swoimi i wspbł 
nikańai rozpusty. Czarne1 mory te odbrzmi®1'’ 
wały wtedy odgłosem radosnych1 piea: b»*“ 
stadników i ftr w cieniu* tych pieczar pope^ 
n iono1 występki,- nfr których w idok żarami** 
niłohy się* słońce-, zniewaźonyby został bla$ 
dzienny. N iedługo jednak dźwigały te wscb0" 
dy -opiłego trunkami i’ zniewieściałego’ rosk0" 
szą Bolesława. Przekupiona ręka’ w tvch s* 
m ych mieyscach wmieszała truciznę dtr Pu’ 
barn iego , którą wypiwszy zaledw e po ty®** 
wschodach przywlókł' się' na1 zam ek, 
padł r życia postradał, a wspólbir.y rozry'v 
iego- od dobrze’ m yślących obywateli' ws 
pomordowani zostali.- Działb* się- dnia’ 258* 
Marca przed1 am ym * przyjazdem twoiib 
P rzem yśl. G dy w męczarniach trucizn? ^  
nsF Bolesław ,, wziąłem od' niego* tte kit*®** 
zostałem; P inem  tych1 lochów-'. ,, .

Gdy tb m ów ił i1 byli głęboko1 w 1 
wilgotno* powietrze ze- wszech strob i’ r̂ ^ i 
ferąźałb , a- głos m ówiącego’ Tymoteya 
tho i przytłum ionym 1 odbija ł •
nisKie skleprenis lbr.hu1. Wste**®*? ®a 
znaczone m ieysce; db’ śalS -póiKó*1*1” ^ t  j s t f  
inieanem i ogasąney siedze»iarD> *



P 1  T *
ff"WO' I - »H . .. ,0 M'» ...... i ■■ W  -  ■■  .......
powietrze z-dlaty wało do pic.h przez otwory 
w górpeno * U le_prn.u porobione., cljwiei^c p ło ­
mieniami ich  pochodni , a pomruk płynęce- 
6 ° W bliskości strumyka -okazy w a ł , źe się 
tkaydaią w same-m i^drze ziem i. Ściany tey 

podzietnney , pochodniam i ośw ieconej 
stnutny przedstawiał}’ widok. T u  i .owdzie 
P°iama.ne leżały zbroje-, świadkami okropney 
4cen-y 25 M arca, a po ścianach widać ie- 
s*cze było krew pom ordow anych , których 
hupy na wieczna zatratę do zamkowey wrzu- 
âno -studni. (* j  W ładyka z córkę złożyli na 

P°dłodze sali ciężar przyniesiony} Tym otey 
iapłakał ukrywaięc te szaty i naczynia ko- 
ĉ’ «lrja , które dwa wieki iuż będęce ozdobę 

*°ścioł<kw G reck ich , jaśniały w  pokrytych 
^°iem i dachami .świątyniach Kijowa i £Jali- 
cka. Spoczyw ajcie w tych pieczarach na 
.**•» nieiaki „  rzekł Ty motey smutnie na 
Ptzęty .kościelne poględaięc u spoczyw ajcie 

'^■adki potęgi i- klęsk R usinów , zabytki po­
l n e j  hoyności wspaniałom yślnych Xięźęt. 
^yydzie. cza#» Źe nowym  w świętym Pań-

*ki,
1,

ey zaiaśpieiecie blaskiem , lecz nie pozwę-
na t o , by was ręka chciwego Gacha bez- 

z#*cić miała. „
W ykonawszy zamiar przedsięwzięty po­

ś c i ł  Tym otey z córkę na zamek i iuż dnia- 
> gdy do komnat swoich przybyli.

Pierwsze prom ienie wschodzącego słoń- 
byi2ały iuż sztandar zgody na basztach 

irbku t poczem  herold zgromadzonych X ię- 
 ̂ buskich doniósł Królowi K azim ierzow i, 

eh ^ ' ^ la P°ddaię zamek i uznaię zwierz- 
ttlB*Wo P olaków , by leby- Monarcha ich

*ane podpisał warunki, Z  tych głów nym
P izyTeł,

gil : --m  b y ło , zachowanie swobód i reli-VVarû ie r
§U ijyłjw r

^ t y c k ie y ,  na co toleruijcey um ysł 
’ “ r*a tern ehętniey przystał, j je ie  to

£ot 'Usznie.

Zgadzało się z lego szlachetnym spasojae.m, 
myślenia.

-Otwarto bramy za m k u , głodem  i tru­
dami oblężenia w y  cieńczona załoga iego w y­
ruszywszy pod zam ek, gdzie z rycerstwem  
czekał Król Kazim ierz, śiedzęcy na w znie­
sionym  tron ie , złożyła bron u nóg M onar­
chy i flo -domu rozpuszczonę .została. Przy­
byli potem Xiężęła Ruscy i z urn żonę poko­
rę pow ierzchow nie, a z ukrytę nienawiscift 
W sercu , oddali hołd posłuszeństw a, odczy­
tawszy głośno ludow i podpisane przez Kazi­
mierza warunki. Akt ten upokarzaifcy R u­
sinów smutnym odbył się sposobem. Na twa­
rzach S iężęt i  ludu w idocznie przebiiała sijp 
n iechęć z potrzeby poddania się Polakom  i  
ulegania konieczności. X iędz Archidyiakott 
Gnieźnieński w długiey łacińskiey m ow ia 
wysta.wraięc wspaniałomyślność i dobretli- 
w ość rzędów K azim ierza, m alował m ało ro- 
zum ieięcym  m ow ę jego Rusinom  zorzę przy­
szłego szczęścia pod panowaniem Piasta. "V* 
krótkich wyrazach odpowiedżiWi Tym otey na 
tę m o w ę , lecz w idać było , źe mowa iego 
nie z serca pochodziła. Kiedy radość pod­
bitego narodu malowały iego wy razy, z twa­
rzy przebijał się .smutek, a w oczach zaklę* 
iły ch  tlały zarzewia zemsty.

Wspaniale w towarzystwie Hetmanów , 
Senatorów Polskich i Xięźęt Ruskich w ić- 
ch a ł -Kazimierz na białym rumaku na za­
mek. Na tronię Leona zaprzysiągł Rusinom 
dotrzymanie przyjętych warunków, a potem  
za zgrom adzonem i Patiami i Xiężęty przypa­
tryw ał s ię , iak naokoło zamku przeciągały 
roty Polskie i N iem ieckie z okrzykam i: N iech  
źyie Kazimierz* rozlegaięcemi się po górach 
okolicznych. N ajprzód szła piechota uzbrój 
iona w berdysze, czyli obuszk’ , no wzór 
rzym skich, daley postępowali na ciężkich ru­
m akach dragony i raj tary jazdę Niemieetfa



Z a  tem i iechały świetne roty pancernych. 
Żołn ierze  ci m ieli na sobie lekkie pancerze, 
szable u boku , szyszaki na głowach i łukl 
na plecach. W  torbach z pęsowey skóry cho 
wali szwaycę , nóż krzesiwo. M ieli także 
przy sobie wory skórzane do czerpania wody, 
woreczki z sukna czarnego ńa papier i P 'e* 
niędze ,  batogi i postronki do w i gza ni a me* 
wolników  , rogi z lekarstwami dla koni i pę 
ta ukręcone ze skóry. Na końcu z marso- 
wem i spoyrzeniami w oczach , z dumę zwy­
cięzców w kaźdey wyprawie i hufców nigdy 
jeszcze niepokonanych , iechali H uzary, ja­
zda czołem  woyska będęca. Co za wspania­
le  rzędy na ich k on ia ch ! W iele m iało mu* 
sztuki srebrne, wiele pozłacane; siodła haf­
towane ż wyzłacanemi olstrąmi, czapraki tka- 
łłe ze złota i srebra , szable przy boku w bo* 

-gatey oprawie i łuki drogieini kamieniami 
wysadzane. Każdy Huzar był odziany zbro­
ili aż do pokrycia barków i m iał na sobie 
skórę lamparta , lub tygrysa. W  rękii trzy­
mali kopiie ż długiem  złoconem  drzewcem . 
Jakże pięknie powiewały z daleka ich chorę- 
g iew k i, czyli proporce, koloru czarnego Z 
białym  i zielonego z żółtym  , a szelest ich 
skrzydeł złożonych z piór żuraw ich, lub bo­
cianich iakźe straszne czynił na widzach wra­
żen ie , do widoku tego n ieprzyw yk łych ! Z a - 
Huzarami postępowały ich pach ołk i,; futra 
niedźwiedzie i pióra orle na hełm ach  »ada- 
w«ly  im postaci ok ropnej. (* )

Po przecięgnieniu woyska odebrał K «- 
z!m ierz klucze zamku » dał dla X i?ż?t R a* 
skich suty bankiet , na którym także prze- 
^uieysi z rycerstwa Polskiego przytomni byli. 
P o i  ob fito lcię  potraw uginały się stoły, stru- 
diieniarui prawie la ło  się wino i miód o j ­
czysty , at gdy częstem spełnianiem  puharów

Q pis u }jyska  h isiorytZ tty^

um ysły biesiadujących podochocone zostały* 
wszedł do sali z siwę brodę sędziwy BoiSU 
Rusinhvy, a zyskawszy pozwolenie śpiewart>* 
w obliczu K róla, następuięcę z a n u c i ł  pioSb' 
hę , prygry waięć- na gęśli, narodowym 1 
strumenćię Słowian :

Witay nam Królu waleczny,
Witay nań  z Usc^iey krainy;
Z łó ż  "W pochwę m iecz obosieczny i 
Już liczne dzierżysz wawrzyny.

W*
W ie d z , iakie zyskuiesz kraie,
P łynę tu m leko i m iody,
Z iem ia  ta kruśce wydaie 
I  l iczne  wypasa trzody.

Słynę tu dziewoyki h oże ,
Każdy ich wdziękom się d z iw i;
A  obfite nasze zboże 
D alek ie  narody żywi.

Kiedy Sroga klęska głodu.
W  bogatym panuie W sch odzie ,
Wfnet mieszkańców Catogrodu,
Zasilaię nasze łodzie,
Rusin dostatkiem potężny,
M im o skarbów^zapas hoyny,
W net przybiera zapał mężny,
Skoro zagrzmi hasło w o jn y .

T ysięc mieysc nam przypom ina 
Sławę Ruskiego żo łn ierza :
1 warowny 'grbd Lublina,
I; zamczysko Sandomierza.

Rusin Królów kochać umie 
L ubo z wyniosłości znany,
Tyfko schlebiay , iego d u m ie ,
Ą. i ty będziesz kochany.

Przę#łał śpiewać, oklaski nagrodziły ŚWi*' 
łego Barda Pęłtew y. Kazimierz uśmiechn?* 
się ha śpiew ten l dał śpiewakowi złoty P1)* 
har nalany winem przyiaciela swoiego, Krę' 

, la dalekiego Gypru. ‘ ‘ p uh a r„ rzekł dobro' 
tliwy Monarcha “ schoway na pannętkę dn * 
dzisiejszego , a tw ino wypiy, m oże do new ej 
natchnie cię pieśni. „

{D a ls z y  Ciąg nastąpi-J
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3ania, do niey udawać się ma. —  Ciągnie­
nia odbyw ać się będę, lak d o tęd , co tydzień 
w każdę Środę lub dniach b lisk ich , ieźejiby 
Swręto przvp<idło , a stawki zbierać się będę 
w Kantorach utrzym owanyęłr przez upowa­
żnionych do tego od Rzędu Kollektorów, fae 
zaś pierwsze ciągnienie na rzecz Ązpdu od­
byw ać się będzie z dniem  pierwszym M ie­
siąca Października roku bieźęeego , stawki 
w ięc od dnia 24 bieżącego miesięca włęcznie 
poczęwszy , tylko u nam ienionych od Rzędu 
upow ażnionych Kollektorów czynionem i byd£ 
W og j, ~  W Krakowie dpia 17 Wrześnią 1828,

W o d z i c j ł i .
M ieraszeiuski, Sekr: Jen: Senatu,

Z  M adrytu d, 28 Sin pnid,

D nia 16 b. m, o godzinie 6 zrana oglę- 
dali N N , Królestwo Ich m ość  wystawione p ło ­
dy przem ysłu Hiszpańskiego,

U god a , którę Hr. Ofalia zawarł w L on ­
dynie wzgJędem pretensyi wielu Anglików  
do H iszpanii, przybyła tu* do zatwierdzania; 
przez nię zipnieyszone bydź njMły pretensyie 
do 75 m ili. franków w ynoszęce, przeszło o 
dyvie trzecie części,

Zaburzenia w Katalonii gdv ną iędney 
stronie uśmierzone zostanę, wybucbąię na 
drugiey, W m ieysce rozpędzonay Junty w 
Ossega, utworzyły się dvyi« in n e : iedna w 
Ceryiera pod Szewfcetn Feoretta , a druga w 
Cajaf pod deputowanym od Biskupa Fichu, W  
n ocy  dnia 26 kupiec Francuzki Sales , który 
od 12 ląt mieszkał w B arcelon ie, i pa które­
go oddawna czatowano, został przez gwałto­
w ne wywarcie drzwi do domu uwięziony i 
w  kaydany okuty. Przestępstwem iego bydź 
m # , iź w przcsłaney do niego paczce znale­
ziono zakazanę x ięzkę; gdy iednak on zaprze- 
oza ,.ażeby  ię zapisał, fepodziewaię się zatem, 
i| Konsul Francuzki wy iedna mu uwolnienie.

Za wywóz ryb solonych -r Hiszpanii wy­
znaczono w nagrodę zniżenie ceny sol? Ma- 
ney na ten cel z magazynów rzędowych.

Z Lizbony d, 23 Sierpnia,
( Z  prywatnego listu .)

Poróżnienie się Dou Miguela z swę Mai; 
tkę trwa cięgle i daie powód do dom ysłów , 
źe panowanie iego nie będzie długiem . Przy­
byłe przez parowy statek z Anglii doniesie- 
nie powiększyły niespokoyność M iguelistów j 
raaię one zaw ierać, iak tw ierdzę, iż r z jd  

Angielski uznać chce za prawę Rejencyię vf 
Porto. Druga okoliczność, to iest odwołani® 
Posła H iszpańskiego, który on ieden * dy­
plomatyków tu pozostał, nie mniey iest za* 
snjuoaięcę. Dnią 26 b. m. przybiegł tu go* 
nieo Hiszpański i zaraz zdięty został herb z 
mieszkania posła , a on we; 24 godzip udał 
się W  drogę do Madry tu. —  Prz były w czo- 
ray rapo z Fnlmutu pocztowy statek potwier­
dził przywiezione przez powyższy parowy sta­
tek doniesienia, z przydaniem , ?e fregat* 
Izabella odpłynęła do Madeiry. Nadeszły 
przez tenże statek list wyraża między inno- 
m i : “  nakoniec sędzę, iż W Pę^u donieść' 
m ogę , źe cała intryga wkróce upadnie i sy- 
stema Don Pedro na nowo przywróconem  
zostanie. P, S, M. poiechał do Paryża , dla 
porozumienia się z rzędem Francuzkirn wzglę­
dem niektórych sprąw D on Pedro i ma stam- 
tęd do L izbony p ow rócić , gdzie g łów ny z** 
m ach nąstępi,,,

Dnia 2 )  przybyła tu korweta Francuzka 
T a m , która udaie się do Brazylii, W idać 
zatem , iż rzęd Francuzki nie iest w tera- 
Źmeyszych okolicznościach nieczynnym . Lu­
bo teraz niema posła Francuzkiego w L izbo­
nie , Konsul iednak tego narodu iest nadM 
czynnym  i częste wyseła gońców.

Sędziowie Podpułkownika Angielskiego 
D oyle  ośw iadczyli’ , iź brakuie im  dowodófl 
do uznani* go winnym .



Hrabina Sam pajo, córka i dziedziczka 
Jenerała tego nazwiska, która zaślubiła się 
z tego synowcem , została niespodziewanie z 
posiadłości dóbr wyzutę. Nie dozwolono iey 
t ic  wipcey z sobg zabrać, tylko co na spbie 
Rćała,

Ód granic Tureckich  rf, 3 W rześniu.

Wyimek z  listu s  Saloniki jjorf dniem 2 W rześ: 

Przez Cesarsko-Austryiacki bryg woien- 
ny Veneto i* Angielski woienny siop Z ebra , 
które dnia 8 i 13 Sierpnia opuściły Alxan- 
dryig odebraliśmy w iadom ość, że Vicakról 
Egipski skłonił się do we?wańia Angielskiego 
Wiceadmirała Edwarda Codringimi i postano­
wił cofngd woyskn swoie pod iego synem Ibra- 
riimem Baszę z Morei,

Na wiadom ość o przybycia Yiceadmira- 
ła Codringtou zier.bał Y icekról z Kairu dnia ' 
3 Sierpnia do Alexandryi. Dnia 4  ogłoszo­
no iego przybycie; dnia 5 następie miała ro- 
ttnowa między m m  i Codrington, ale źe o- 
®tatni zasłabł, nMtppHe dopiero 6gó, W  tym  
^biu przyipł V icekról w s w o im  pałacu Adm i- 
~Jła z zwykłenji uroczystościami, Konsulowie 

i Parker i kilka Angielskich office- 
znaydowali się przy rozm ow ie. Roghos, 

łUbiijgtowy Minister Vicekróia , był tłuma- 
Łlem. Skutkiem rozm owy b y ło , źo Vice* 
"fól przyrzekł ęofnęć woyska swoie pod iego 
‘  betu zostaięce z M orei, iednak na wła- 
‘ "tych okrętach i pod warunkiem , aby twier­

nie wolnikbw , ktbrzy w arsenale pracował!\  
w liczbie 172 do Konsulatu Angielskiego za­
prowadzić (dw udziestu kilku aa pośredni­
ctwem  Cesarsko-Austryiackiey siły m orsk ie / 
uw olnionych i do Eginy odesłanych iuż zo» 
stało) i flottę do wy.płymenia przygotować* 
Tak przew ozow e, iako tez woienue okręty 
będę 'obficie w żyw ność opatrzone i b ior^ .s  
sonę znacznę kwotę pieniędzy.

Dnia 11 od p ły n jł Yięendmirał C oirin g - 
ton z  A lexan dry i, a okręty O cean , Dryad , 
i dwa brygi towarzyszyć będę flocie Egipskiey 
do M °rei. Spdzono dnia 13 w A lexandryi t 
Źe flotla za 8 dni podniesie kotwice.

Nie zdaie s ię , aby Kongres następił w 
K orfu  , o którym tak dawno m bwiono i zje­
chać nań mieli Tnreccy pełnom ocnicy, T rzey  
Posłow ie rlybieraij się owszem do wyiazdu 
do Grecy i , gdzie ziadę się  z A dm irałam i. 
W yprawę JTrapcuzka oczekiwana iest nieba- 
wnie w M orei, Konsulowie Angielski i Fran­
cuzki odpłynęli m i do G r e c y i , a Rossyyski 
iest oczekiwany. __________

Dnia  22 i 23 W rześnia 1828 r.
Cena Zbóż różnego gatunku na Targu 

w  Krakowie sprzedawanych,
4,

dze oddane zostały woyskom Sułtana. Co się
t jcze uwolnienia Greckich niew olników  , 
Er*rzekł VicekrOl oddać znayduięcych się w 

ekandryj. W zględem  tych punktów spisa- 
iostąła dnia 9 Sierpnia ugoda, w którey 

j ^ nftk zawarowanern zostałp, źe w Modon , 
° r9t> i Navarino pozostać tna- 1500 ludzi re* 

1 _ lQego woyska na osadach, źe te twierdze 
M ź  rja 4 miesięce w żyw ność zaopa- 

"*aB' ^azaiutrz rozkazał Yicekęól G reckich

1, ! 2 , 3,
Korzec Z ł. gr. ;Z ł .g r . Z ł. gr,

—  Pszenicy 24 — i 23 - 22 - r j
—  Żyta 12 15 12 — 11 ~ |

Jęczmienia 10 — 9 15 8 - j
—  G rochu 18 — 17 - 16 —
—  Owsą 4 15 4 — 3 24
-— Jagieł 19 — 18 — 1 7 -
—  Rzepaku 19 — 18 * - j 17 —

L O T E R Y I Ą K R  A l  O W  A.

20 —  
10 15 
7 —

W  313 Ciągnieniu dnia 24go Września 1823 
roku w przytomności Osób od Rzędu do tego 
wyznaczonych, wyciągnięte z koła zostały 
Numera następuięce:

7 . 5 4 .  3 .  3 2 .  1 0 .
Przyszłe 314 Ciągnienie dnia Igo Pa­

ździernika 1828 r. przypada.



d o n i e s i e  w  i  a .

.Obwieszczenie ffaroń ków  Licytacyi Dw orku na gruncie Opackie zwanym,*, pod  £ .'603  
W  Gminie V. p r z y  Plantacyiach za  Mikolayską bramy sytuow anego , ą p r z e z  i, p* 
J ózefa  Cypcera w ystaw ionego. >.

G dy  w skutek uchwały Rady Fam iliyney w opiece m ałoletnich Cypoerów dnia 21 Czet^ 
Wca r. b. odbytey , a dnia 4 Lipca tego? roku przez W . Trybunał zatw ierdzony Dworek iv y  
ie y  powołany w drodze publiczney Licytacyi winien by.dź sprzedanym, przeto podpisany No- 
taryiisz Publiczny VV, M. Krakowa z mocy upoważnienia W . Trybunału I. Instancyi poił 
dn e.n 4 L ip c , r. b. do Nru 2411 w ydanego, podaie do publiczney wiadomości następuięcfc 
W a riinki licytacyi;

1) C hęć licytowania maięcy złożę iednę dziesiąty część szacunku , od którego się pierwszo 
w ywołanie rozpocznie.

2 ) Szacunek ten przez w sztuce biegłego w sum m ie 24,395 zł, Pol: iest ustanowiony.
3 ) Od summy tey, a raezey wylicytowaney odcięgnięt? będzie kwota 9200 zł. P o l:, która 

stósownie do pierwiastkowego kontraktu nabycia przy gruncie Opackim, pozostać musi.
4 )  Po odtręceniu tych 9200 zł. Pol reszta wylicytowanego szacunku w dniach naydaley 23 

da ręk przydanego Gpiekona W. Ferdynanda Jaschke przez npbywcę złoźonę by d i  m usi, 
w przeciwnym  bowiem razie Licytacyia na nowo z utraty Vadu i na koszt medetrzymu- 
ijleego ninieyszego warunku i odstępującego od Licytacyi ogłoszony i:rozpoczęty będzi**,

6) NoWonabywca zaległe podatki, ieżeliby się iakie okazały, niezw łocznie zapłacić winien.

Lićytacyia ta podług wyszczególnionych wyźey w arunków , odbędzie s ię ,w  dniu 29 
W rześni*- r. b. o gadzinie 9tey rano w kancellaryi podpisanego Notarynszf w Dstna przy 15- 
łtcy Gttfdzkiey pod L . 182, gdzie także bliższych w tym 'w zględ zie  wiadomości p*wzł$tó 
każdego czasu można; -

W Krakowie dnia 6  Sierpnia 1828 r. Julian D ora u , N. P. W . !vt- K.

W  dniu 29 Września r. b. 1828 o gpdzihie 9łey zrana, w drodze ekekucji Adirninistra-* 
eyyrtay Lokal zaięty ponfeszkań dolnych w Kamienicy p,od L . 265 w Rynku głów nym  w 
G m in ie  t l . ,  w róczn? dzierżawę przez publiczn? L icytacyi? wypuszczony zostanie, życzęcj 
•obie takow ego, w mieysce i czas oznaczony zaopatrzonych w Vadium Z łp . 3b zaonsza s if '

Jan K rzyżanoiisski, Sekw: Rzęd*

Przez lat blisko 20 znaydutgcy się w obowiązkach ekononom a, usposobił się w prakty* 
-Cżne wiadomości gospodarskie, i tylko dla zmiany rzeczy ,  opuścił funkcytię w z n a c z n e o a  

państwie części? w Polsce, części? w Szlęsku Pruskiem Ipżęęenł, pragnfte daley poświęq& 
eię gospodarstwu , poleca się potrzebuięcym ekonom a, aby raczyli się piśmiennie f.o  W. 
Mouillarde w Lendzinach w Szlęsku , nie daleko Mysłowic zgłosić. Oświadcza ora?, iż o* 
bowię/.uie się niatylko prowadzić naydokładniey gospodarstwo rolnicze, ale także trudnić.fi# 
ehodewaniem ow iec, koni i bydła rogatego., tudzież leczeniem owiec, Nft źfdanie złoży 
wiary godne świadectwa z służby*

Katarzyna z Gitskich Bart! w Krakowie przy ulicy Gradzkiey Nro 119 z a m ie s z k a ła . 
Reskryptem JVV, Kuratora J e n e r a łnego Instytutów Naukowych w dniu 10 Września r. b' 
do Nru 7>t w ydan ym , będ?c upoważniona do otwprzenia ,i utrzymywania Pensyi czyli Szkr" 
ły  ptci Źeńsktey^ ma Zaszczyt zawiadom ić o tern Szanownych Rodziców i Upiekonów , * 
tern oznaym ieniem , i i  trliższ? jn form acyi? względem lokacyd Panienek na #svey Pensyi 1°^ 
do chodzenia do feyźe na nauki w każdym względzie u d z ie lić , za rwy przy temnieyszy P** 
Czytuie sobie cbowięzek*

P olak , który uczył się w N iem ieckich Uniwersytetach , i  szćzególniey przykładał *'L  
Pedagogiki i języków , pragnie tu lęzyka Nzetsneckiego i Litteratury dęw ać prywaW* 
lekcy  i*. D ow iedzieć si§ o tego m ieszkaniu m ożna w R edak cji Gazety Krakow skiej.


